
Przed Dniem Kolejarza

Informacje dla wyjeżdżających 
na dożynki do Lublina

wej dla zwiedzenia wystawy 
centralnej, zobowiązani są pa­
miętać godziną wyjazdu poetą 
gu specjalnego i przy informa­
cji posługiwać się hasłem — 
Koszalin. Nie posługiwać sią 
nazwą swego powiatu, gdyż 
to utrudni dokładne poinfor­
mowanie ich prrez obsługą 
kolejową. Ustalone jest tylko 
hasło — Koszalin,

sto oraz zapoznali się z u- 
rządzeniamj portu szczeciń­
skiego.

W poznaniu goście powitani 
zostali przez przewodniczące 
go Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej Józefa Pie­
przyka oraz przewodniczącego 
Miejskiej Rady Narodowej 
Franciszka Frąckowiaka

Tego samego dnia goście 
odlecieli samolotem do Wro­
cławia.

jazdy pociągu specjalnego we 
dług którego należy przestrze­
gać punktualnego przybycia 
na stacją. Pociąg rozpoczyna 
bieg ze stacji Słupsk i po 
powrocie kończy również w 
Słupsku swój bieg. ,

wyml 1 przesianie ich do wy­
działu finansowego. Tymczasem 
gminne rady narodowe zalega­
ją z wykonaniem tych prac. 
Prezydium GRN w Rogowie 
przez 2 miesiące przetrzymywa­
ło poważną ilość podań u sie­
bie. Powoduje to zamieszanie 

(Dokończenie na 2. sit.)

Jak stwierdziła nota rządu 
radzieckiego z dnia 5 wrześ­
nia zgodnie ze ściśle ustalony 
mi danymi 4 września o go­
dzinie 19 min. 12 czasu wła- 
dywostockiego (o godzinie 18 
min. 12 czasu miejscowego), 
amerykański dwumotorowy 
samolot wojskowy typu ,,Nep 
tun“ pogwałcił państwową 
granicą ZSRR w rejonie Przy 
lądka Ostrownoj na wschód 
od portu Nachodka.

W chwili, gdy do samolotu 
amerykańskiego zbliżyły się 
dwa pościgowce radzieckie w 
celu zwrócenia mu uwagi, że 
znajduje się w granicach 
Związku Radzieckiego i zażą­
dania, aby natychmiast opu­
ścił obszar powietrzny Związ 
ku Radzieckiego, wyżej wy, 
mieniony samolot amerykan, 
ski otworzył do nich ogień.

Wobec tej wrogiej i niczym 
nie usprawiedliwionej akcji 
samolotu amerykańskiego, sa­
moloty radzieckie zmuszone 
były odpowiedzieć ogniem, po 
czym samolot amerykański od 
dali) się w kierunku morza. 
O dalszym losie samolotu, któ 
ry pogwałcił granicę państwo 
wą ZSRR, władze radzieckie 
nie posiadają informacji.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
w nocie nr 203, będącej odpo­
wiedzią na wyżej wymienioną 
notę rządu radzieckiego z 
3 września gołosłownie za, 
przeczą przytoczonym w nocie 
radzieckiej faktom brutalnego 
pogwałcenia przez samolot 
amerykańskiego lotnictwa woj 
skowęgo granicj' Związku Ra­
dzieckiego i niczym nie spo­
wodowanego, obstrzału przez 
wspomniany samolot dwóch 
pościgowców radzieckich. Je, 
dnocześnie rząd Stanów Zje-t 
dnoczonych przyznaje w 
swych notach, że 4 września 
o godzinie 18 min. 18 czasu 

(Dokończenie na 2 sir.)

Do końca III kwartału, tj. 
do dnia 1 października br. po­
zostało jeszcze niecałe 3 tygo­
dnie, a tymczasem kwartalny 
plan spłaty podatku gruntowe­
go w pow. białogardzkim wy­
konany został zaledwie w 55 
proc. Cyfra ta jest zbyt niska, 
a gdy dodamy do tego, że 
wśród aktywu, a szczególnie 
aktywu gminnego widoczne są 
oznaki sainouspokojenia, to 
możemy się poważnie obawiać 
o to, czy kwartalny plan spłaty 
podatku zostanie w tym powie­
cie zrealizowany w terminie.

Gdzie należy szukać m. in. 
przyczyn takiego stanu rzeczy?

Do prezydiów gminnych rad 
narodowych napływają poda­
nia chłopów o właściwy wy­
miar podatków. Zadaniem gmin 
nych rad narodowych jest zaopi 
niowanie ich wspólnie z oby­
watelskimi komisjami podatko-

Nasycalnla podkładów w Koźminie oddana do użytku 
w roku 1953 jest co do wielkości trzecią w Polsce. Pro­
dukuje ona dziennie około 25 wagonów podkładów nasy­
conych.

Na zdjęciu: przodujący zespół pracowników wyładun­
kowych Bolesława Ważkj przy transporcie drzewa.

Wzmóc walkę 
o terminowe wykonanie spłat 

podatku gruntowego

/ Zarząd Wojewódzki ZSCh 
w Koszalinie informuje de­
legatów udających sią na 
Dożynki Centralne do Lublina, 
że wyjazd pociągiem specjal­
nym nastąpi w dniu 11 wrze­
śnia br.

Poniżej podają sią rozkład

Zakończenie 
robót 

melioracyjnych 
w pow. Sławno

Niedaleko Sławna w 
woj. koszalińskim zakoń­
czone zostały w tym roku 
poważne roboty melioraeyj 
ne na terenie blisko 300 
ba zabagnionych łąk. Kosz­
tem ponad pół miliona ił®- 
tych wykonano tu urządze­
nia melioracyjne, jak ślu­
zy i przepusty. Odbudo­
wano też 56 km kanałów 
odwadniających i nawad­
niających oraz dokonano 
regulacji rzeki Moce.

Delegaci
Ziemi Koszalińskiej 
na Centralne Dożynki 

w Lublinie
1000-osrbowa delegacja 

przodujących chłopów, spoi 
ózielców, przodowników 
pracy POM-ów i PGR-ów 
wyjedzie z Koszalina na 
Centralne Dożynki w Lubli­
nie.

Sześciu spośród nich zaj 
mie miejsce na trybunie 
centralnej. Są to:

pierwszy w kraju kombaj 
ner - kobieta Bogda Hub 
czulą

przodujący traktorzysta 
PGR Ostrowiec Władysław 
Skalski,

przewodniczący przoduią 
cej w powiecie złotowskim 
spółdzielni produkcyjnej So 
kolno - Lucjan .Stawiszyn- 
ski,

członek spółdzielni pro­
dukcyjnej w Tymieniu Wta 
dysław Jakubowski,

członek spółdzielni pro­
dukcyjnej w Dobieslawcu 
- Józef Groszek,

przodujący agronom 
POM Szczecinek — Henryk 
Mickiewicz.

W pochodzie dożynko­
wym pójdzie wielu mistrzów 
urodzaju i przodujących 
hodowców. Będą tam m. in. 
Józef Przybył z powiotu 
szczecineckiego, uzyskujący 
20 q pszenicy z ha i wzoro 
wy hodowca Jan Myszka 
z tego samego powiatu, 
którego eksponaty znajdują 
sią na powiatowej wysło­
wię rolniczej, Michalina Ja 
błońska odznaczona za o- 
siogniącia w pracy i dzia­
łalność społeczną Srebr­
nym Krzyżem Zasługi.

W imieniu setek tysięcy 
pracujących chłopów nasze 
go województwa złożą oni 
wieniec urodzaju przedsta 
wicielom partii i władzy 
ludowej.

Brązowy Krzyż Zasługi 
zdobi pierś Romana Jagieł 
skiego - dawnego kułackie 
go parobka - a od 10 lat 
gospodarza na własnej zie 
mi w Grąbkowie -> powiat 
Słupsk. Jagielski jest aktyw 
nym członkiem ZSCh, stosu 
je w gospodarstwie najnow 
rze zdobycze wiedzy agro - 
i zootechnicznej. Chętnie 
czyta, szczególnie zaś inte­
resują go fachowe książki 
rolnicze. Stosuje racjonalną 
uprawę gleby, podorywki 
pożniwne, orki zimowe, uży 
wa ziarna selekcyjnego, sie 
je poplony

W przededniu central­
nych dożynek Roman Ja­
gielski dokonuje rozrachun 
ku. Posiada bzy wysoko mle 
czne krowy, z których ka­

żda daje 5.000 litrów mfe 
ka rocznie, 12 szt trzody 
chlewnej, trzy owce, 75 szt 
drobiu. Inwentarz utrzymuje 
wzorowo, nie brakuje mu 
paszy, łąki bronuje, zasila 
kompostem i gnojówką i 
zbiera ponad 100 q siano 
z ha. Urodzaj czterech pod 
stawowych zbóż osiąga <i 
niego 20 q z ha. Otrzymuje 
400 q buraków cukrowych 
z ha i 300 q ziemniaków.

Zawsze jako pierwszy wy 
wiązuje się tow. Jagielski z 
obowiązków wobec państ­
wa. Wykonał w 100 proc, 
roczny plan dostaw zboża 
przed terminem, ponad 
plan dostarczył 150 kg żyw 
ca i do końca roku zobo­
wiązał się dostarczyć jesz­
cze 450 kg.

Bolesław Hodoruk z gro­
mady Rowy (pow. Słupsk) 
przeżył już 62 lata, lecz 
mimo poważnego wie­
ku zalicza się do naj­
lepszych, przodujących 
rolników. W jego oborze 
stoi 5 mlecznych krów, je­
den buhaj zarodowy, 2 bu 
hojki zakontraktowane, kil 
ka sztuk trzody. Z prawdzi 
wą dumą pokaże Bolesław 
Hodoruk liczna dyplomy i

nagrody, które uzyskał za 
pełne i przedterminowe 
wywiązywanie się z obowiąz 
ków wobec państwo, za wy 
sokie urodzaje i osiągnię­
cia w hodowli.

Mieszkańcy gromady, 
wśród których cieszy sią 
wielkim zaufaniem i popu­
larnością wybrali go swym 
delegatem na Centralne 
Dożynki w Lublinie,

Amerykańskie dowództwo wojskowe
■ brutalnie narusza elementarne normy 

prawa międzynarodowego

Nota ZSRR do rządu USA
MOSKWA. Agencja TASS podaje:
Jak już donosiła prasa, rząd radziecki wystosował 5 bm. 

do rządu Stanów Zjednoczonych notę protestacyjną 
w związku z brutalnym pogwałceniem 4 bm. przez amery­
kański samolot wojskowy granicy państwowej ZSRR na 
Dalekim Wschodzie w rejonie Portu Nachodka.

6 bm. ambasada USA w 
Moskwie na polecenie rządu 
Stanów Zjednoczonych przęsła 
ła Ministerstwu Spraw Zagra 
nicznych ZSRR dwie noty, w 
których rząd amerykański 
kwestionuje fakt naruszenia 
przez amerykański samolot 
wojskowy granicy państwo­
wej ZSRR i oświadcza jakoby 
samolot amerykański został 
zaatakowany przez dwa pości 
gowce radzieckie w chwili, 
kiedy odbywał „lot patrolo­
wy'* nad pełnym morzem w 
pobliżu wybrzeża Syberii.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
oświadcza również jakoby sa­
molot amerykański nie strze­
lał do pościgowców radziec­
kich.

8 bm. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR przesła­
ło ambasadzie Stanów Zje­
dnoczonych notę następującej 
treści:

„W związku z notami rzą­
du Stanów Zjednoczonych 
nr 202 i 203 z dnia 6 września 
1954 r. rząd radziecki uważa 
za konieczne oświadczyć co 
następuje:

Parlamentarzyści brytyjscy 
zwiedzają nasz kraj 

WARSZAWA. Przebywający w naszym kraju parlamen. 
tarzyścl brytyjscy zwiedzali w dniach 8 | 9 bm. Szczecin 
1 Poznań.

Na lotnisku w Szczecinie 
gości powitał przewodniczący 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej Stanisław Gał­
ka i inni przedstawiciele miej 
scowych władz. Parlamenta­
rzyści brytyjscy zwiedzili mia

Delegaci z powiatu Bytów - dojeżdżają do stacji Sławno.
Delegaci z pow. Kolobrzeg-dojeżdżają do stacji Białogard.
Delegaci z pow.: Drawsko, Człuchów i Miastko dojeżdża­

ją do Szczecinka.
Delegaci z pow.: Wałcz i Złotów — dojeżdżają do sta­

cji Piła. 
W pociągu specjalnym uru­

chomiony zostanie bufet jak 
również mieścić sią bądzie 
punkt sanitarny PCK.

Delegaci w drodze powrot­
nej do domu korzystają za oka 
zaniem karty uczestnictwa z 
66 proc, zniżki kolejowej od 
stacji wsiadania do miejsca 
zamieszkania.

Delegaci, którzy w Lublinie 
odłączą sią od grupy powiało.

Pod fałszywym pozorem 
że dążą do stosowania energii atomowej 
dla celów pokojowych — 
USA usiłują uśpić czujnuść opinii publicznej 
Przemówienie Eisenhowera z okazji rozpoczęcia 
ba iłowy pierwszej w Stanach Zjednoczonych 

siłowni atomowej
NOWY JORK. W dniu 6 bm. 

w miejscowości Shippingport 
(stan Pensylwania) założono 
fundamenty pod budowę pierw 
szej w Stanach Zjednoczonych 
siłowni atomowej. Siłownia 
ta ma być gotowa za trzy 
lata. Z tej okazji prezydent 
Eisenhower wygłosił przemó­
wienie radiowe w Denver. 
Oświadczył on, że Stany Zje­
dnoczone doszły do porozumie 
nia „z szeregiem innych kra 
jów w sprawie utworzenia 
„organu międzynarodowego1*, 
który zajmie się opracowa­
niem i rozpowszechnieniem 
nowej techniki atomowej dla 
celów pokojowych".

• • •
MOSKWA. Zwracając uwa 

gę na charakter przemówię, 
nia prezydenta Eisenhowera, 
agencja TASS podkreśla, że 
należy to przypisać niewątpli 
wie sukcesom Związku Ra­
dzieckiego w dziedzinie stoso­
wania energii atomowej dla 
celów -pokojowych 1 szerokie­
mu poparciu, jakim cieszą się 
wyeflkiZSRR zmjersnjBce da

uratowania ludzkości od woj­
ny atomowej i wodorowej.

Jak wiadomo, plan utwo* 
rżenia tzw. „pulu atomowe-, 
go“ wysunął Eisenhower po 
raz pierwszy w przemówieniu 
z 8 grudnia 1953 roku. Eisen- 

(Dokończenie na 2 sir.)

11. IX. - wyjazd: przyjazd do Sławna *ze Słupska ’ 7,27 8,15
ze Sławna 8,20 — przyjazd do Koszalina 9,20
z Koszalina 10,20 — przyjazd do Białogardu 10,54
z Białogardu 11,08 — przyjazd do Szczecinka 12,30
ze Szczecinka 12,45 — przyjazd do Piły 14,25
z Piły 14,51 -
12., IX. - przyjazd do Lublina o godzinie 8 rana
12. IX. - wyjazd z Lublina 21,10
13. IX. — przyjazd do Piły o godzinie 13,28

13. IX. - wyjazd:
z Piły 13,49 — przyjazd do Szczecinka 15,15
ze Szczecinka 15,27 — przyjazd do Białogardu 17,03
z Białogardu 17,20 •W przyjazd do Koszalina 17,51
z Koszalina 18,07 — pizyjazd do Sławna 18,55
ze Sławna 19,08 • przyjazd do Słupska 19,47



Komuniści polscy 
w walce o niepodległość 

(W XV rocznicę śmierci Mariana Buczka)
W WRZEŚNIA 1939 roku, pod Oża­

rowem koło Warszawy, męż­
czyzna w wytartej cywilnej 

marynarce, o nieco nabrzęklej, żółta­
wej twarzy, bo taką ma się cerę po 
kilku latach więzienia, poderwał cofa­
jącą się kompanię wojska do ataku 
przeciw następującej ku Warszawie 
hitlerowskiej kolumnie. Atak został 
uwieńczony sukcesem. Niestety, do­
wódca padl. Był to ambitny działacz 
KPP, wieloletni więzień sanacji, Ma­
rian Buczek. Wraz z grupą innych 
więźniów politycznych wyłamał w 
pierwszych dniach wojny kraty wię­
zienne, by ochotniczo stanąć w szere­
gach walczących. Padl w ataku jak 
prawdziwemu żołnierzowi przystoi. 
Był z tych, którym szlachetność serca, 
doświadczenie walki klasowej, patrio­
tyzm kazały umierać w walce i nigdy 
nie kapitulować.
/''ALE życie Mariana Buczka było 

pasmem nieprzerwanych cier­
pień i walk przeciwko wrogom mas 
pracujących, wrogom narodu polskie­
go. Najpierw komendant Milicji Lu­
dowej w Lublinie w r. 1919, komen­
dant, który przeciwstawił się próbom 
rozbrojenia milicji, przez rząd Mora- 
czewskiego. W latach 1919 — 1921 wię­
zień polityczny. Po odzyskaniu wol­
ności — sekretarz okręgu lubelskiego 
KPRP. I znów więzień. 8 lat celi wię­
ziennej w Lublinie, Białymstoku, Sie­
radzu, Łomży, na Mokotowie, we 
Wronkach i w Rawiczu nie ugięły go. 
Od r. 1929 do 24 maja 1933 r. pracuje 
na ważnych odcinkach pracy partyjnej 
KPP w Warszawie, Zagłębiu Dąbrow­
skim i na Śląsku. I znów więzienie aż 
do września 1939 r., kiedy zgasiła to 
płomienne życie hitlerowska kula.

2ywot Mariana Buczka — to żywot 
prawdziwego komunisty. Nieodrod­
nego syna partii, która jasno widziała 
i wskazywała narodowi drogę wy­
zwolenia społecznego i zabezpieczenia 
niezawisłości ojczyzny. Jeśli w ponu­
rych latach, poprzedzających wrzesień 
1939 r., przedzierało narastające chmu 
ry faszyzmu, terroru, zdrady głośne 
wezwanie do boju przeciw polityce 
kumania się z hitleryzmem, do walki 
przeciw sanacyjnej klice targowiczan, 
do walki o demokratyczną i napraw­
dę niepodległą Polskę, o rząd zaufa­
nia mas ludowyeh — to był to głos 
KPP-owców. I dziś po 15 latach dzie­
lących nas od żołnierskiej śmierci Ma­
riana Buczka, trzeba i godzi się zwró­
cić naszą pamięć ku tym najszlachet­
niejszym synom naszego narodu, ku 
KPP.

PRZYPOMNI.TMY sobie krwawy po­
chód faszyzmu: od pierwszych 

obozów koncentracyjnych w Niem­
czech, poprzez frankistowską rebelię, 
najazd na Abisynię, Anschluss, Mona­
chium, zajęcie Kłajpedy, ostateczną 
okupację Czechosłowacji i utworzenie 
„protektoratu Czech i Moraw". Coraz 
bliżej i bliżej naszych granic, coraz 
bliżej września. Cały ten okres stano­
wi Jeden wielki akt oskarżenia prze­
ciw burżtfazji polskiej, której sanacyj­
ni politycy wpatrzeni w Berlin, zafa­
scynowani doskonałością hitlerowskiej 
sztuki łamania kości robotnikom w ge­
stapowskich mordowniach, urzeczeni 
planem zbrodniczego marszu na ZSRR, 
gotowi byli do każdej zdrady i na 
każdą zbrodnię, byleby móc się ogrzać 
w promieniach hitlerowskiej łaski. 
Pomagała im kułacko-piastowska kli­
ka I prawicowo-pepesowska agentura 
w ruchu robotniczym.

JEDYNIE KPP, rewolucyjna partia 
klasy robotniczej, stanęła bez­

kompromisowo w obronie zagrożo­
nych szańców, wysoko wzniosła 
sztandary swobód demokratycznych 1 
niezawisłości narodowej. To wynika­
ło z jej klasowego charakteru, z isto­
ty ideologii marksistowskiej, ideolo­
gii uznającej prawo każdego narodu 
do niepodległości państwowej I wię­
żącej tę walkę z potężnym nurtem 
rewolucyjnego boju o zniszczenie 
ustroju nędzy, wyzysku i terroru.

Gdziekolwiek burżuazja narażała 
na szwank naszą niepodległość, gdzie­
kolwiek faszystowski spisek zagrażał 
naszemu państwu — rozlegał się o- 
strzegawczy głos polskich komunistów.

Po opublikowaniu przez pułkowni­
ka Koca deklaracji OZON-u, nowej, 
faszystowskiej organizacji powołanej 
na miejsce dawnego BBWR, Julian 
Brun pisze w broszurze pt. „Obrona 
Polski, czy obrona przywilejów?**:

„Oświadczenie Koca potwierdza wy­
raźnie, że Polska jest dla klas posia­
dających Polską tylko dopóty, dopóki 
zapewnia im przywileje i zyski. Wolą 
raczej zagładę Polski niż Polskę ro­
botniczo-chłopską, wolą Polskę oddać 
raczej Hitlerowi niż ludowi polskie­
mu**.

Dowodem tego była zbrodnicza po­
lityka Becka. Burżuazja polska zda­
wała sobie sprawę ze skutków, jakie 
przynieść może flirt z Hitlerem. Wie­
działa, że jest stroną słabszą. Pisał 
o tym publicysta endecki w „War­
szawskim Dzienniku Narodowym** 
(29.IX.1936 r.).

„...Zwycięstwa bloku zachodniego 

oddałoby Polskę na laskę i niełaskę 
Niemiec: nie ma ani na Jedną chwilę 
wątpliwości co do tego, żc za urato­
wanie od komunizmu zapłacilibyśmy 
Niemcom Polską zachodnią — Śląs­
kiem, Poznańskiem i Pomorzem*'.

Ale obóz Targowicy bez wahania 
rzucał Polskę w otchłań hitlerowskiej 
agresji i zaboru, byleby oddalić nie­
nawistne mu widmo Polski sprawie­
dliwości społecznej.

Dumnie brzmiały przepojone głębo­
kim patriotyzmem i szlachetnym in­
ternacjonalizmem słowa deklaracji 
KC KPP z marca 1936 roku:

„my — komuniści — stoimy na sta­
nowisku niepodległości narodu polskie­
go, uznanej bez zastrzeżeń przez 
Wielką Rewolucję Październikową, któ­
ra powaliła imperializm rosyjski — 
głównego ciemięźyciela Polski;

my — komuniści — jesteśmy głębo­
ko przywiązani do swojego kraju: 
front walki jest skierowany przeciw 
magnatom kapitału i obszarnictwa, 
którzy zaprzedawali Polskę carom i 
kajzerom, a dziś sprzymierzyli się 
z jej śmiertelnym wrogiem — Hitle­
rem;

zwalczając konszachty wojenne Be­
cka z Hitlerem nasza partia broni za­
równo pokoju jak i niepodległości na­
rodowej, gdyż awanturnicza polityka 
kliki sanacyjnej skazuje Polskę na 
wasalną zależność od hitlerowskich 
Niemiec**.

Jedynie komuniści polscy wskazy­
wali, że tylko sojusz z Krajem Rad po 
zwoliobronićniepodległość Polski przed 
hitlerowskim naporem. Ale burżuazja 
polska tego sojuszu nie chciała. Bur­
żuazja polska, jej sanacyjne stupajki 
nienawidzili i bali się komunistów, bo 
bali się prawdy. Kto żądał na tysią­
cach wieców i masówek robotniczych 
ogłoszenia 1 zerwania tajnych umów 
rządu Piłsudskiego i Becka z rządem 
hitlerowskim? Komtaiiści. Kto żądał 
zaniechania antyradzieckiej nagonki 
prowadzonej przez burżuazję za po­
mocą prasy, radia, ambony, akcji od­
czytowej? Komuniści. Kto propagował 
w latach 1937 — 1938 porozumienie 
Polski ze Związkiem Radzieckim, 
Francją i Czechosłowacją dla wspól­
nej obrony pokoju? Komuniści. Kto 
demaskował hitlerowsko-beckowskie 
plany podziału Czechosłowacji? Ko­
muniści. Kto zwracał się do Rady Na­
czelnej PPS, do członków i działaczy 
Polskiej Partii Socjalistycznej, Stron­
nictwa Ludowego i „Wid** z apelami 
o stworzenie wspólnej akcji, o we­
zwanie ludzi pracy miast i wsi do 
strajku powszechnego, który by wy­
miótł z naszego kraju sanacyjną ka- 
marylę 1 zabezpieczył pokojową poli­
tykę zagraniczną Polski? Komuniści. 
Kto organizował front ludowy? Ko­
muniści.

I oto cała burżuazja bez względu na 
odcień i różnice jej ugrupowań politycz 
nych, rozpoczęła krwawą nagonkę na 
polskich komunistów. Wystarczy 
wspomnieć katownię łucką i Berezę 
Kartuską, zorganizowaną przez wy­
trawnego sadystę — Kostka-Biernac- 
kiego. Płynęła krew komunistów, sy­
pały się wyroki skazujące na długo­
letnie więzienie. granatowa policja 
bez wahania otwierała ogień do de­
monstrujących robotników i chłopów.

Mimo represji, hasło frontu ludo­
wego, wbrew stanowisku politykie- 
rów z kierownictwa PPS I Stronnic­
twa Ludowego, podjęły szerokie ma­
sy. Front ten spajała coraz mocniej 
krew robotniczo-chłopska, która po­
płynęła w czasie potężnych manife­
stacji ulicami Krakowa, Lwowa, Kras- 
negostawu, Skoczowa, Krzeszowic, 
Wierzchosławic-.. O wolność Polski 
walczyli polscy komuniści na wszyst­
kich frontach. W dalekiej Hiszpanii 
walczyli polscy komuniści „za waszą 
wolność i naszą", wówczas, gdy sa­
nacja posyłała wojskom Franco szrap- 
nełe.

Głos KPP nie tylko był dzwonem 
budzącym sumienia, nawołującym do 
czujności wobec niebezpieczeństwa 
grożącego ojczyźnie, ale też przede 
wszystkim silą organizującą naród 
do oparcia się nawale faszystowskiej. 
Dzieje KPP to pasmo bojów, to pa­
smo bohaterstwa. Śmierć Mariana 
Buczka na przedpolach Warszawy Jest 
niejako symbolem skupiającym wszy­
stkie cechy charakterystyczne dla 
postawy komunistów polskich przed 
wrześniem i we wrześniu.
DOHATERSTWO komunistów nie 
■*-* było daremne. Ich walkę podję­

ła Polska Partia Robotnicza. Prowa­
dzili tę walkę ludzie wychowani 
w twardej KPP-owskiej szkolę — 
Marceli Nowotko, Paweł Finder, Bo­
lesław Bierut. Pod kierownictwem 
PPR naród polski prowadził swą zwy­
cięską walkę o wyzwolenie narodowe 
i społeczne. A kiedy dziś, w dziesięć 
lat po odzyskaniu niepodległości, 
wspominamy przeklęte lata sanacyj­
nego faszyzmu, chylimy czoła przed 
tymi, którzy nieugięcie narodowi 
wskazywali jedyną, słuszną drogę 
ocalenia i rozwoju.

P. M.

Przemówienie Eisenhowera

Nota ZSRR do rządu USA
(Dokończenie z 1 str.) 

miejscowego, samolot amery­
kańskiego lotnictwa wojsko­
wego znajdował się w rejo­
nie wskazanym w nocie ra­
dzieckiej — co jeśli chodzi o 
czas — zgadza się mniej wię­
cej z czasem podanym w no­
cie rządu radzieckiego.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
usiłuje przedstawić sprawę 
w ten sposób, jakoby amery­
kański samolot wojskowy od­
bywający lot patrolowy w po­
bliżu wybrzeża Syberii znaj­
dował się nad „pełnym mo­
rzem**, że nie strzelał do sa­
molotów radzieckich i jakoby 
został przez nie zaatako­
wany.

Tymczasem tak autoryta­
tywny organ rządowy jak Mi­
nisterstwo Marynarki Wojen­
nej Sianów Zjednoczonych o- 
świadczyło 6 września, że sa­
molot amerykański otworzył 
ogień do pościgowców radzie­
ckich. Członkowie załogi sa­
molotu amerykańskiego po­
twierdzili w swych oświad­
czeniach dla prasy, że ostrze­
liwali pościgowce radzieckie. 
W ten sposób twierdzenie, ja­
koby samolot amerykański w 
ogóle nie strzelał, nie odpo­
wiada rzeczywistości.

Nota rządu Stanów Zjedno­
czonych nr 202 stwierdza da­
lej, że spotkanie samolotu 
amerykańskiego z pościgowca­
mi radzieckimi nastąpiło nad 
pełnym morzem w odległości 
100 mil na wschód od Włady- 
wostoku. Tymczasem — jak 
wiadomo — punkt znajdujący 
się w odległości 100 mil od 
Władywostoku leży nie na peł 
nym morzu, jak to stwierdza 
nota amerykańska, lecz na te­
rytorium Związku Radzieckie­
go. Jak wynika z doniesień 
prasy amerykańskiej, oficjal­
ni przedstawiciele marynarki 
wojennej Stanów Zjednoczo­
nych zmuszeni byli fakt ten 
potwierdzić. Przytoczone w 
nocie rządu radzieckiego z 
5 września ściśle ustalone da­
ne, jak również wyżej wymie­
niony komunikat Minister­
stwa Marynarki Wojennej Sta 
nów Zjednoczonych i oświad­
czenia członków załogi samo­
lotu amerykańskiego całkowi, 
cie obalają twierdzenia za­
warte w nocie rządu Stanów 
Zjednoczonych.

Podając w swej nocie 
sprzeczną z ustalonymi fakta­
mi wersję lotu samolotu ame­
rykańskiego, który pogwałcił 
granicę ZSRR j bez żadnego 
powodu otworzył ogień do sa­
molotów radzieckich, rząd 
Stanów Zjednoczonych pomi­
nął milczeniem pytanie jaką 
to akcję patrolową mógł pro­
wadzić samolot wojskowy na 
obszarze powietrznym ZSRR 
u „wybrzeży Syberii**, i w ja­
kim celu samoloty amerykań 
skie w ogóle odbywają „loty 
patrolowe" w rejonie Włady­
wostoku, który — jak wiado­
mo — znajduje się w odległo­
ści 10 tysięcy kilometrów od 
wybrzeży Stanów Zjednoczo­
nych.

W związku z |ym nasuwa 
się uzasadnione pytanie jak 
zareagowałby rząd Stanów 
Zjednoczonych w wypadku, 
gdyby radzieckie samoloty 
wojskowe zaczęły „patrolo­
wać" w pobliżu granicy pań­
stwowej Stanów Zjednoczo­
nych np. w rejonie San Fran­
cisco, systematycznie naru­
szać tę granicę i przy spotka­
niu z ochraniającymi ją samo­
lotami amerykańskimi otwie­
rały do nich ogień. Wątpliwe 
jest, czy rząd Stanów Zjedno­
czonych ustosunkowałby się 
do tego obojętnie.

warunkowo do nieużywanla 
broni atomowej i wodorowej 
oraz innych rodzajów broni 
masowej zagłady. Pomijając 
ten główny problem nurtują­
cy opinię światową, Stany Zje 
dnoczone usiłują uśpić jej czuj 
ność pod fałszywym pozorem, 
że dążą do stosowania ener­
gii atomowej dla celów pokoi 
jowych, Stany Zjednoczone w 
samej rzeczy kontynuują wyi 
ścig zbrojeń atomowych i 
przygotowania do wojny ato­
mowej.

Takie jest prawdziwe zada 
nie „organu międzynarodowe-, 
go", który reklamuje prezy­
dent Eisenhower.

nych rad narodowych powinni 
sporządzić szczegółowe okreso­
we plany realizacji podatków 
dla poszczególnych gromad. Po 
zwoii to wzmocnić kontrolę 
wykonania. System ten pozwoli 
również na rytmiczne, termino­
we wykonywanie planów.

Prezydia gminnych rad na­
rodowych powinny na najbliż­
szych posiedzeniach opracować 
dokładnie plany pracy, tak, by 
gwarantowały one wykonanie 
planu finansowego. Dostarczyć 
sołtysom plany tygodniowe, a 
nawet dzienne, zapewnić pomoc 
i kontrolę ich wykonania. Wy­
korzystać gazetki ścienne i ra­
diowęzły do ogłaszania nazwisk 
chłopów, którzy terminowo wy­
wiązują się ze swych obowiąz­
ków i do piętnowania tych, któ 
rzy swoją opieszałością i opo­
rem, hamują wykonanie planu.

Trzeba pamiętać, że od' peł­
nego i terminowego wykonania 
planu spłat zależeć będzie rea­
lizowanie budżetów gminnych, 
które przewidują remonty | bu­
dowę nowych dróg, przedszkoli 
i szkół, zaopatrzenie ich w 
opał, światło itp.

(T. K.)

Dotychczasowy 
podsekretarz stanu 
w MSZ 
Stefan Wierbfowski 
przeszedł 
do pracy naukowej

WARSZAWA. Stefan Wier- 
błowski z powodu niezadowa. 
lającego stanu zdrowia ustą­
pił ze stanowiska podsekre­
tarza stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych i prze­
szedł do pracy naukowej w 

Polskiej Akademii Nauk oraz 
Instytucie Nauk Społecznych.

Przyjęcie
z okazji X rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii

WARSZAWA. 9 bm. z o- 
kazji 10 rocznicy wyzwolenia 
Bułgarii ambasador Ludowej 
Republiki Bułgarii w Polsce 
— Georgi Petrow wydał przy 
jęcie w salach ambasady.

Na przyjęcie przybyli: człon 
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rady Pań, 
stwa, członkowie Rządu, jak 
również przedstawiciele władz 
naczelnych stronnictw poli* 
tycznych, przedstawiciele Woj 
ska Polskiego, organizacji 
społecznych oraz świata nau­
ki i kultury.

Obecni byli członkowie kor. 
pusu dyplomatycznego.

Przyjęcie upłynęło w bar­
dzo serdecznej atmosferze.

(Dokończenie z 1 str.) 
w pracy, utrudnia terminowe 
ściąganie spłat, a w dalszej kon 
sekwencji prowadzi do niewy­
konania planu w terminie. Za­
opiniowane podania chłopów 
powinny być Jak najszybciej 
odesłane do wydziału finanso­
wego, a nie magazynowane w 
biurkach. Zdarza się niejedno­
krotnie, że aktyw gminny nie 
tylko wykazuje mało energii w 
ściąganiu spłat, ale sam zale­
ga poważnie z opłaceniem po­
datku. I tak np. w gromadzie 
Tychowo, sołtys Jan Radomski 
wpłacił zaledwie 33 proc. I ra­
ty. Ze spłatą podatku poważnie 
zalegają również Jan Sztermel 
— referent finansowy Prezy­
dium GRN, Ludwik Szklarek — 
członek obywatelskiej komisji 
podatkowej. To są przykłady 
wskazujące na poważne niedo­
cenianie znaczenia realizacji 
planów finansowych. Aktyw 
gminny powinien stanąć w 
pierwszych szeregach tych, któ 
rzy w terminie spłacają pań­
stwu podatek gruntowy i wła­
snym przykładem mobilizować 
chłopów.

Referenci finansowi gmin-

NOWY JORK. Jak ptfdają 
agencje zachodnie, dnia 8 'l,rn- 
na plenarnej sesji w Marrfli 
przedstawiciele 8 państw — 
Francji, Wielkiej Brytanii,' 
■USA, Nowej Zelandii, Austra­
lii, Pakistanu, Syjamu i Fili­
pin — podpisali pakt Azji 
południowo-wschodniej tzw. 
SEATO (od początkowych li­
ter angielskiej nazwy tego u- 
kładu South east Asia trea- 
ty organization). Układ ten 
musi być jeszcze ratyfiko­
wany przez parlamenty wy­
mienionych 8 państw.

Treść układu nie pozosta­

wia żadnej wątpliwości, że 
jest to agresywny pakt wymię 
rzony przeciwko ruchowi na. 
rodowo-wyzwoleńczemu w 
krajach Azji południowo* 
wschodniej i przeciwko Chis 
nam Ludowym. O wrogiej po 
stawie narodów Azji połudi 
niowso-wschodniej wobec tej 
nowe) próby imperialistów 
amerykańskich zdławienia wol 
ności w tej części świata 
świadczą ^nie tylko liczne gło­
sy prasy, Jęcz również zna­
mienny fakt, że odmówiły m 
działu w tyirr. pakcie takie kra 
je, jak Indie i Indonezja.

Układ o SEATO wobec 
sprzeciwu Wielkiej Brytanii 
nie został rozciągnięty na 
Hongkong i Taiwan. Sfera 
działania układu obejmuje na 
tomiast Malaje i Borneo Bry­
tyjskie. Na naleganie Dullesa 
włączono również do stery 
działania układu o SEATO w 
odrębnym protokóle Laos, 
Kambodżę i Wietnam połud­
niowy, co — jak wiadomo — 
jest sprzeczne z postanowie­
niami Konferencji Genew* 
skiej w sprawie rozejmu w 
Indochinach.

(Dokończenie z 1 str.) 

hower zaproponował wów­
czas, aby wykorzystać dla ce­
lów pokojowych „pewną 
część" zapasów surowców 
atomowych, co — jak podkre­
śla agencja — bynajmniej nie 
może przyczynić się do roz­
wiązania problemu, ponieważ 
podstawowa masa materia­
łów atomowych byłaby, jak 
dawniej, wykorzystywana dla 
produkcji broni atomowej i 
wodorowej. Równocześnie Sta 
ny Zjednoczone uchylają się 
od przyjęcia propozycji Związ 
ku Radzieckiego, aby zobo­
wiązać się uroczyście j beze

Wzmóc walkę 
o terminowe wykonanie spłat 

podatku gruntowego

Pakt wymierzony przeciwko ruchowi 
narodowo-wyzwoleńczemu 

w krajach Azji południowo-wschodniej 

Podpisanie układu o SEATO

Okoliczności, w których na­
stąpiło wymienione pogwałce­
nie przez amerykański samo­
lot wojskowy granicy pań­
stwowej Związku Radzieckie­
go na Dalekim Wschodzie, jak 
również okoliczności towarzy 
szące uprzednim naruszaniom 
przez samoloty amerykańskie 
granicy radzieckiej, nie pozo­
stawiają wątpliwości, że po­
dobne wypadki pogwałcenia 
przez amerykańskie samoloty 
wojskowe granic Związku Ra 
dzieckiego związane są z wy­
pełnianiem określonych zadań 
amerykańskiego dowództwa 
wojskowego.

Tego rodzaju akcja amery­
kańskiego dowództwa wojsko 
wego, a w szczególności naru 
szenie przez amerykański sa­
molot wojskowy w dniu
4 września 1954 roku granicy 
państwowej ZSRR stanowi 
brutalne pogwałcenie elemen­
tarnych norm prawa między­
narodowego. Akcji tej nie 
można ocenić inaczej jak pro­
wokację obliczoną na za­
ostrzenie sytuacji na Dalekim 
Wschodzie.

Biorąc pod uwagę wyżej wy 
mienione fakty, rząd radzie­
cki potwierdza swą notę z
5 września i domaga się, by 
rząd Stanów Zjednoczonych 
podjął niezbędne kroki, aby 
nie dopuścić w przyszłości do 
naruszania przez samoloty 
amerykańskie granic państwo­
wych Związku Radzieckiego**.



Pług — 
spulchniacz
W warsztatach Instytutu 

Mechanizacji i Elektryfikacji 
Rolnictwa Akademii Nauk 
Białoruskiej SRR skonstruo­
wano pług traktorowy do u- 
prawy roli metodą słynnego 
nowatora rolnictwa — Te- 
rencjusza Malcewa. Nowym 
pługiem można spulchniać gle 
bę do głębokości 50 cm — rów 
nocześnie z dokonywaniem 
podorywki ścierniska lub or­
ką. Próby nowego pługa, prze 
prowadzone na poletku do­
świadczalnym Instytutu, wy­
siadły pomyślnie.

Dorobek szczecineckiej wsi
pokazuje Powiatowa Wystawa Rolnicza

Powiat slawnpński w przededniu dożynek

Mimo poważnych zaniedbań i trudności 
zobowiązania 

moąą i muszą być wykonaneW dniu 5 września chłopi 
pracujący, spółdzielcy, pra­
cownicy PGR i POM powiatu 
szczecineckiego obchodzili ra­
dosne święto otwarcia Powia 
towej Wystawy Rolniczej, 
pierwszej tego rodzaju na 
swym terenie.

Do ponad 3 tysięcy ludzi ze 
branych na stadionie sporto­
wym przemówił przewodni­
czący prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej tow. Ber­
nard Bondarewicz. Następnie 
przewodniczący prezydium 
Woj. RN tow. Szczęśniak w 
imieniu Rady Państwa odzna- 
czył Krzyżami Zasługi przo­
dujących chłopów. Między in­
nymi Srebrne Krzyże Zasługi 
otrzymali: Józef Przybył — 
przodujący chłop i wzorowy 
hodowca z gromady Polno, 
gm. Kluczewo i Weronika Pie­
trzyk — uczestniczka konkur­
su hodowlanego z gromady 
Przystawy, gm. Grzmiąca. 
Brązowy Krzyż Zasługi otrzy 
mał nowoosiedleniec Marian 
Nowak z gromady Nowe 
.Wierzchowo, gmina Spore.
PAWILONY NA OBSZARZE 

8 HEKTARÓW
Teren wystawy obejmuje 

8 hektarów. Rozmieszczono 
na nim 3o pawilonów, w któ­
rych przodujący chłopi, groma 
dy, spółdzielnie produkcyjne, 
PGR-y, Lasy Państwowe, 
POM i inne instytucje pokazu­
ją swoje osiągnięcia produk­
cyjne w realizacji uchwał 
II Zjazdu i II Plp-num KC par­
tii. Budowa pawilonów i ca­
łego obiekty wystawowego 
tak została /Obmyślana, że po 
zamknięci^ służyć będą spra­
wie popularyzacji osiągnięć 
produkcji rolniczej, a teren za 
mieniony zostanie na park 
kultury i wypoczynku. Przy

1/ IEDY handel zaczyna się kłócić z 
produkcję, trudno to ukryć - takie 

sprawy nie pozostaję bowiem nigdy bez 
wpływu na zaopatrzenie konsumenta. 
A właśnie między naszymi dystrybutora­
mi, a producentami nie ma zgody.

Wygląda to mniej więcej tak: Spół­
dzielnia Krawiecka „Slupianka" propo­
nuje np. jedynemu swemu odbiorcy 
„Spólnocie Pracy":

— Zawrzyjcie z nami umowę na 500 
ubranek dziecięcych, ujętych w naszym 
planie produkcyjnym...

„Spólnota Pracy" odpowiada:
— Umowy z wami nie zawrzemy, bo 

być mole wasze ubranka nam się nie 
spodobają. Ale plan musicie wykonać, 
więc szyjcie. Nie mamy nic przeciwko 
temu.

Więc „Słupianka" szyje ubranka, I po 
pewnym czasie zawozi je do hurtowni. 
Brakarz jednak stwierdza usterki i u- 
branka trzeba odwieźć do Słupska, do 
poprawki. Poprawione znowu się przy­
wozi do Koszalina, po czym „Spólnota 
Pracy", aczkolwiek niechętnie, ubranka 
przyjmuje.

Spółdzielnia Pracy „Nowość" w Poł­
czynie ■ Zdroju wyprodukowała swego 
czasu 1500 par obuwia damskiego na 
drewnianej podeszwie, których „Spólno­
ta Pracy" nie przyjęła, ponieważ nie 
zawarła na nie umowy. Mamy wiele 
przykładów nieprzyjęcia przez „Spól- 
notę Pracy" wyrobów na skutek ich ni­
skiej jakości, ale mamy też przykłady 
wygodnictwa i nieliczenia się z po­
trzebami rynku. Zresztą osądźcie sami. 
Zaczął się rok szkolny. Tysiące dzieci 
rozpoczęły naukę. Dla wielu z nich trze­
ba kupić tornistry, których, jak wiado­
mo, w sklepach brakuje. Brak ten za­
uważyła dość wcześnie Spół. Pracy Ry­
marsko • Tapicerska w Koszalinie. Wy­
szła więc pierwsza z propozycją zawar­
cia umowy na tornistry szkolne. Ale 
„Spólnota Procy", wbrew zdrowemu

Ten fuezn/k w środku wa­
ży ponad 300 kg I jut nie­
długo powędruje na punkt 
skupu. Wyhodował go wzo­
rowy rolnik z gromady Bar­
cino (pow. Miastko) Józef 
Piotrowski, Józef Piotrowski 
Jest dobrym hodowcą. Plan 
dostawy żywca państwu wy 
konał z nadwyżką 205 kg i 
w całości wykonał również 
plany dostaw mleka. Ponad­
to jako Jeden z pierwszych 
w gromadzie powiózł zboże 
do punktu skupu.

Na zdjęciu widzimy wzo­
rowego rolnika Józefa Pio­
trowskiego wraz z żoną, gdy 
na podwórzu swego domu z 
dumą oglądają odhodowane 
tuczniki.

rozsądkowi, odmówiła. Wobec tego pro­
dukcji tornistrów podjęła się CPLiA. 
Okazuje się jednak, że partia torni­
strów wyprodukowanych przez CPLiA 
(2 tys. sztuk) nie zaspokoi potrzeb. 
Stwierdziła to... nawet „Spólnota Pra­
cy", która zbyt późno zdecydowała się 
zawrzeć dodatkową umowę na produkcję 
tornistrów.

Można by mnożyć przykłady braku 
znajomości potrzeb rynku i oderwania 
się „Spólnoty Pracy" od konsumenta. 
Chodzi więc przede wszystkim o zapro­
wadzenie zgody między spółdzielniami 
pracy, a dystrybutorem. Chodzi o wza­
jemne zrozumienie, którego, mimo do­
brej woli, nie zdołaliśmy między nimi 
zaobserwować.

Posłużmy się jeszcze raz przykładem. 
Nie jest tajemnicą, że „Spólnota Pracy" 
niechętnie rozprowadza towary nie przy­
noszące jej większego zysku. Ale niekie­
dy „idzie na ustępstwa". Nie czyni tego 
oczywiście bezinteresownie, o nie. Przy­
sługa za przysługę...

Sprawa jest właściwie stara I można 
by ją pominąć, ale dla dobra konsumen 
ta nie możemy jej przemilczeć. Przez 
blisko dwa lata 150 tys. portmonetek 
tok zwanych „niechodliwych" zalegało 
magazyny Bialogardzkich Zakładów 
Przemysłu Terenowego. WZPT Dostano- 
wił je upłynnić poprzez „Spólnote 
Procy”. Jak nas poinformował dyr. WZPT 
tow. Hałuszczak „Spólnota Prac*", a 
konkretnie kierownik sekcll zbytu, Stani­
sław Durkowskl skłonny był zawrzeć ta­
ką tranzakcję:

— Portmonetki to wprawdzie dla nas

Na niedzielę, 12 września, 
Sławno przygotowuje się 
szczególnie uroczyście. W dniu 
tym odbędą się tam powiato­
we dożynki, otwarcie powia­
towej wystawy rolnicz.ej i 
narada przodujących chłopów 
powiatu sławneńskiego.

Chłopi pragną powitać swo 
je święto wykonaniem w 90 
procentach rocznego planu do 
staw zboża. Aby to ambitne 
zadanie zostało wykonane, 
konieczna była pełna mobili­
zacja wszystkich chłopów. 
A z odstawami do niedawna 
nie było wcale ,,różow’O‘‘. 
W ciągu tygodnia aktyw' par­
tyjny i społeczny „siedział1* w 
gminach i gromadach, przeko­
nywał, tłumaczył, agitował. 
Wyniki tej pracy były pomyśl 
ne. po tygodniu jednak ak­
tyw uznał, że skoro skup się 
rozkręcił, to dalej „pójdzie 
już samo". Rzeczywistość wy 
kazała coś wręcz odwrotnego. 
Ilość odstawianego zboża ma 
lala z dnia na dzień. Nieko­
rzystne warunki atmosferycz 
ne powodowały, le odstawia­
no zboże mokre i nierzadkie 
były wypadki zwracania przez 
punkt skupu odstawionego 
zboża. Chłopi zaczęli załamy 
wać się. I w tym decydują­
cym momencie zabrakło akty­
wu. Popadl on w stan samo- 
uspokojenia, a poza tym uzna­
wał swoisty 1 zarazem szko­
dliwy podział pracy. Spół­
dzielnie produkcyjne przezna­
czono aktywowi KP, indywi- 
dualne gospodarstwa aktywo­
wi PRN. Powodowało to za­
męt w pracy, brak rozezna­
nia sytuacji w powiecie, a pro. 
cent realizacji planu obowiąz- 
kowych-dostaw spadał z dnia 
na dzień.

31 sierpnia odbyła się po- 
szerzona sesja Powiatowej 
Rady Narodowej, po omów’ie 
niu sytuacji podjęto Jedno­
myślnie zobowiązania następu 
jącej treści: do dnia 12 wrze­
śnia w’ykonać 90 proc, rocz­
nego planu skupu zboża, aby 
zwolnić powiat sławneński 
od miarek i odsypów, wyko- 
nać rytmicznie i na bieżąco 
miesięczne plany obowiązko­
wych dostaw żywca, mleka 
oraz plany finansowe. Pozo­
stałe punkty uchwały dotyczą 
właściwego i pełnego wyko­
rzystania nawozów sztucz­
nych, przygotowania ziemi i 
zboża do siewów jesiennych 
zabezpieczenia bazy paszo­
wej, pomocy sąsiedzkiej.

Jaka jest gwarancja, że 
wszystkie te zobowiązania zo

rych w ciągu bieżących dwóch 
lat przybyło na ziemię szcze­
cinecką — 259 rodzin. Wśród 
nich widzimy osiedlonego 
28 marca 1954 roku Jana Isio 
z gromady Radusz, gm. 
Grzmiąca, który zdołał już 
uzyskać wysokie plony. Nie 
będąc objęty planem obowiąz­
kowych dostaw dostarczył 
już państwu 120 kg tucznika, 
1 cieliczkę i kilkaset litrów 
mleka, a ostatnio kilka kwin­
tali zboża.

PGR Białowąs i Grzmiąca 
pokazały wzorowe obory. 
Wspaniałym dorobkiem gospo 
darki drzewnej szczycą się 
Państwowe Lasy, które także 
zorganizowały rezerwat zwie 
rzyny leśnej, jaki pozostanie 
tu na stałe w przyszłym par­
ku kultury i wypoczynku.

JAK WYKORZYSTAĆ 
REZERWY NASZEGO 

ROLNICTWA

Wystawa wskazuje również 
na ogromne rezerwy tkwiące 
jeszcze w naszym rolnictwie. 
M. in. Urząd Melioracyjny 
zorganizował ciekawy ekspo­
nat naturalny. Na przykła­
dzie pokazano jakie korzyści 
przynosi melioracja łąk i past 
wisk. Uzupełnieniem pawilo­
nu hodowlanego, jest pawilon 
weterynaryjny, obrazujący naj 
ważniejsze problemy gospo­
darki hodowlanej, metody ży­
wienia, wychowu i zwalcza­
nia chorób zwierzęcych.

Na wystawie urządzone są 
bogate stoiska książkowe z 
dziedziny agrotechniki i zoo­
techniki, melioracji oraz inne.

W czasie trwania wystawy 
odbywa się kiermasz towa­
rów przemysłowych dla wsi, 
który cieszy się ogromnym 
powodzeniem.

Urządzono również salę tea 
tralną na wolnym powietrzu, 
wokół której skupiło się pod­
czas występów tysiące zwie­
dzających gorąco oklaskując 
występy chóru kolejarzy ze 
Szczecinka oraz gromadzkich 
zespołów artystycznych z 
Siemożyna, Grąbczyna, Sikor 
i inne.

Dużym powodzeniem cieszy 
się wesołe miasteczko, karu­
zela, huśtawki, łódki, strzel­
nica itp. Nad przyległym je­
ziorem gromadzą się zwolen. 
nicy wioślarstwa, pływania 
i kąpieli słonecznych.

Ogółem w dniu otwarcia 
zwiedziło wystawę ponad 10 
tysięcy osób. Wystawa czyn­
na będzie 10 dni.

BRONISŁAW KUZANSKI

zespołowe gospodarstwa. 
Większość spółdzielń produk­
cyjnych szczyci się dużymi o- 
siągnięciami, np. spółdzielnie 
w Warniłęgu, Pile, Mosino, 
Nosibądy i inne, których eks­
ponaty wzbudzają duże zainte 
resowanie zwiedzających.

O rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej w pow. szczeci­
neckim najlepiej świadczy 
fakt, że kiedy na początku 
bieżącego roku w powiecie 
było 28 spółdzielń, to we 
współzawodnictwie o prawo 
uczestniczenia w Powiatowej 
Wystawie Rolniczej brało 
już udział 55 spółdzielń, a 
więc przybyło w tym okresie 
27 nowych gospodarstw zespo­
łowych.

Ogółem stoiska produkcji 
roślinnej wystawiło 9 przodu 
jących spółdzielń produkcyj­
nych, 8 PGR-ów i 2 POM-y.

PRAWIE 2.500 CIILOPOW 
WSPÓŁZAWODNICZYŁO 

O PRAWO UDZIAŁU 
W WYSTAWIE

Zwiedzający wystawę nie 
tylko zapoznają się z rozwo­
jem poszczególnych gałęzi na 
szej gospodarki rolnej, ale 
również z osiągnięciami przo­
dujących ludzi, którzy stosu­
jąc nowe metody agrotechni- 
ki i zootechniki, uzyskują co­
raz wyższą wydajność z ha, 
podnoszą wydajność krów, 
zwiększają przychówek i przy 
rost trzody i owiec. Ogółem 
w powiecie współzawodniczy­
ło o prawo udziału w wysta­
wie 81 gromad i 2.460 chłopów 
gospodarujących indywidual­
nie, z czego zakwalifikowa 
lo się do wystawy 26 chło­
pów w produkcji roślinnej o- 
raz 5 chłopów w produkcji 
zwierzęcej. Zespołowo ucze­
stniczą w wystawie 3 koła 
gospodyń.

Niemałymi wynikami szczy­
cą się uczestniczki konkursu 
hodowlanego na terenie powia 
tu. W tegorocznym konkursie 
uczestniczy 3.652 kobiety, któ­
re jak wykazała lustracja wy­
hodowały dotychczas 2.464 cie­
lęta, 3.370 sztuk trzody, 2.683 
owce itd. Między innymi 
Koło Gospodyń w Trzesiece, 
które w roku 1948 liczyło tyl­
ko 12 członkiń, a dziś zrzesza 
33 kobiety, już w ciągu bieżą­
cego roku wyhodowało 50 cie­
liczek, 118 sztuk trzody, 68 
owiec oraz ponad tysiąc sztuk 
drobiu.

Wśród wystawców nie brak 
jest nowo-osiedleńców, któ-

wejściu mieści się duży pawi­
lon problemowy, w którym 
zobrazowane są osiągnięcia 
Polski Ludowej w okresie 
dziesięciolecia we wszystkich 
najważniejszych dziedzinach 
życia politycznego, gospodar­
czego, społecznego i kultural­
nego oraz perspektywy dal­
szego rozwoju.

POKAZY 
MASZYN ROLNICZYCH
Największe zainteresowa­

nie wzbudza park maszyno­
wy. Obrazuje on nowe socja­
listyczne oblicze wsi i prze­
miany jakie na niej zaszły w 
okresie władzy ludowej. Na 
otwartej przestrzeni zorgani­
zowano pokaz traktorów i 
maszyn rolniczych produkowa 
nych w kraju, jak i sprowa­
dzanych ze Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji 
ludowej. Stoiska państwo­
wych i gminnych ośrodków 
maszynowych pokazują jak 
zwiększa się nieustannie po­
moc maszynowa dla mało 
i średniorolnych chłopów, 
dla spółdzielń produkcyjnych. 
Szczególne zainteresowanie 
zwiedzających chłopów zwra­
ca radziecki kombajn.

Marian Nowak z Nowego 
Wierzchowa nawiązując do 
uchwały II Zjazdu partii po­
wiedział — że „przy takiej 
pomocy maszynowej wieś ma 
ogromne możliwości podnie­
sienia na wyższy poziom swej 
gospodarki, zależy tylko od 
chłopów jak tę pomoc wyko­
rzystają".

OSIĄGNIĘCIA 
SPÓŁDZIELŃ 

PRODUKCYJNYCH
W 40 proc, gromad powiatu 

szczecineckiego rozwijają się

Sprawy, które „psują krew”
żaden interes, gdyż mamy dosyć wła­
snych, niechodliwych towarów, ale mo­
żemy je rozprowadzić — zaofiarował się 
St. Durkowski. — Tylko, że za przysługę 
coś nam się będzie należało. Przemysł 
terenowy produkuje ładne otomany 
jedna otomana dla mnie i... portmonetki 
powędrują na rynek.

Być może rozmowa toczyła się nieco 
inaczej. Ale sens jej jest dla każdego 
jasny. Niektórzy pracownicy „Spólnoty 
Pracy" nie byliby od tego, aby coś nie 
coś „na boku" zarobić.

Jednego tylko nie możemy wziąć za 
złe „Spólnocie Pracy" - że zwiększyła 
wymagania, że bardziej dba o estetykę 
i trwałość dostarczanych jej wyrobów. 
A na tym odcinku jest, niestety, nadal 
źle. I to nie tylko w spółdzielniach pra­
cy. Znana jest wszystkim historia zbra- 
kowanych darłowskich patelni, oraz za­
bawek, na które „Centrogal" odmówił 
odnowienia umowy. Leżą dotychczas w 
magazynie „Argedu" zakwalifikowane do 
poprawy młotki, wyprodukowane przez 
Spół. Pracy „Młot" w Złotowie, a mło­
tków do mięsa odesłanych iako braki 
Spół. Pracy „Dąb Pomorski" również 
dotychczas nie poprawiono.

Najgorzej jest jednak z konfekcją. 
Plany asortymentowe są tutaj z reguły 
nie wykonywane. Powody? — Oprócz ta­
kich jbk - mała dbałość o krój i wyko­
nanie, oraz niskie kwalifikacje krawców, 
istnieje też inna przyczyna - zaopatrze­
nie przez Centralę Tekstylną. Ze stwier­
dzeniem, że Centrala Tekstylna pracuje 
źle, zgadzają się wszyscy zainteresowp- 
ni.

W sklepach odczuwa się brak „setek", 
„sześćdziesiątek", wełen czesankowych 
itp. W wielu wypadkach materiały bę­
dące w sklepach nie odpowiadają gu­
stowi konsumenta, ich kolor, deseń I 
jakość pozostawiają wiele do życzenia.

Jak twierdzi kierownik Delegatury 
Zw. Spółdzielń Przemysłowych i Rzemie­
ślniczych, tow. Wyborski, Centrala Tek­
stylna daje często dla „świętego spoko­
ju" przydział na żądane materiały, ale 
go potem nie realizuje. W takim wy­
padku trudno się dziwić, że „Spólnota 
Pracy" woli się zaopatrywać na innym 
terenie, tam, gdzie jakość konfekcji jest 
o wiele wyższa. Stąd też jej ostrożność 
i niechęć do zawierania umów z do­
stawcami naszego województwa.

Stan ten trzeba jak najszybciej zmie­
nić. Jeśli Centrala Tekstylna włoży w 
sprawę zaopatrzenia sklepów maksimum 
dobrej woli, na pewno uzyska poszuki­
wane przez spółdzielnię materiały, a 
tym samym pomoże im dogadać się ze 
„Spólnotą Pracy". Bo z zawarciem 
umów nie wolno dłużej zwlekać. Jest 
to jedno z czołowych zadań, rozwiązanie 
którego przyczyni się do zlikwidowania 
wielu nieporozumień między dostawcą 
i odbiorcą.

Inny warunek dobre) współpracy, to 
opracowanie wzorów i skalkulowanie ce­
ny wyrobów przed zawarciem umowy z 
odbiorcą. Bowiem ogromna różnica 
cen między wyrobami wytwarzanymi 
przez przemysł kluczowy, a pochodzący- 
mi z przemysłu terenowego, lub spół­
dzielń pracy, utrudnia ich zbywanie na 
rvnku. Wreszcie trz“ci postulat pod 
adresem „Spólnoty Pracy" i wszystkich 
innych dystrybutorów — poznaiele lepiej 
zapotrzebowanie rynku, zwiażcie się 
hardziej z konsumentem, pomnicie jeno 
życzenia i upodobania I Pow!»m e»ns 
nalwyższy, aby zaopatrywr-"'- sle w skle­
pach przestało nam „psi** krew"; chce­
my z nich wychodzić zadowoleni I do­
brze obsłużeni. |RENA [UBOJAŃSKA

Wzorowy rolnik-hodowca

staną zrealizowane? W chwtn 
obecnej powiat wykonaj 60 
procent rocznego planu do­
staw’ zboża. Takie gminy jak 
Dobiesław i Lejków o wykona 
ły 100 proc, planu. Ogółem w 
powiecie 28 gromad i 6 spół­
dzielń produkcyjnych wywią­
zało się ze swych obowiąz­
ków wobec państwa. Stano­
wi to 20 proc, ogólnej liczby 
gromad i,> proc, ogólnej licz­
by spółdzielń produkcyjnych 
objętych planem dostaw. Cy­
fry te nie są wcale optymi­
styczne. Wiedzą o tym towa­
rzysze z KP i PRN i dlatego 
trudno w tej chwili zastać ko 
goś w Sławnie. Wszyscy są 
w terenie. Szczególną uwagę 
— i zupełnie słusznie — koncen 
truje się na pracy agitacyjnej 
w spółdzielniach produkcyj­
nych. Od nich zależy bowiem 
w dużej mierze powodzenie w 
realizacji podjętego zobowią­
zania. Praca masowo-poli- 
tyczna była tam poważnie o- 
słabiona, trzeba więc napra­
wić poprzednie błędy. Towa­
rzysze z KP i PRN stwier­
dzają, że do 12 września po­
wiat ich na pewno wykona 
90 proc, rocznego planu do­
staw zboża.

O wiele gorzej przedstawia 
ją się przygotowania do akcji 
jesienno-slewnej. Najwyższy 
czas, by rozpocząć siewy, a 
tymczasem próbki ziarna kwa 
lifikowanego z większości 
PGR-ów nie zostały jeszcze 
przesłane do stacji oceny na 
sion. Nie ma jeszcze szczegó 
łowego planu pracy na okres 
kampanii Jesienno-siewnej.

Splata podatku gruntowego 
przebiega w powiecie ospa­
le. Plan za trzeci kwartał 
bieżącego roku Jest w tej chwl 
li wykonany W około 30 proc.

Punkt uchwały PRN mó­
wiący o pomocy wdowom, 
nowoosiedlonym rolnikom O- 
raz rodzinom, kłórych człoh- 
kowle odbywają służbę woj­
skową również nie jest szcze-, 
gółowo rozpracowany.

Sytuacja więc nie do po­
zazdroszczenia. Trzeba rze­
czywiście dużego wysiłku, by 
niedociągnięcia w porę usu­
nąć. Trzeba również, by ak­
tyw partyjny i społeczny nie 
demobilizował się przed cza­
sem. Zadaniem KP, PRN jest 
na przyszłość zapobiec podob 
nym wypadkom i doprowa­
dzić do tego, by ambitne zobo 
wiązania podjęte 22 lipca i 
31 sierpnia zostały w pełni 
zrealizowane.

(zbim.) 1



Uczniowie Technikum Leśnego w Warcinie 
wkroczyli w nowy rok szkolny

X września — sale zamku 
warcińskiego rozbrzmiewają 
gwarem — to młodzież Tech­
nikum Leśnego wypoczęta, 
zdrowa i pełna sił, powróci­
ła do swej szkoły. Radosne, 
opalone i roześmiane twarze 
uczniów świadczą, że wakacje 
były udane. Jeszcze kilka mi 
nut rozmowy z kolegami, kil 
ka opowiadań ze wspomnień 
wakacyjnych i... cisza. Mło­
dzież wkracza w nowy rok 
szkolny, rok wytężonej nauki.

Do zebranych uczniów prze 
mówił dyrektor Technikum, 
który powiedziały m. in.: 
„Piękny jest zawód leśnika,

ale jednocześnie trudny. Dolo 
żymy starań, żeby wychować 
was, droga młodzieży, na pra­
cowitych i świadomych swo­
ich obowiązków obywateli 
Polski Ludowej'*. ,

Zaznaczyć należy, że mło­
dzież Technikum Leśnego ma 
już na swoim koncie wiele o- 
siągnięć. Dzięki ofiarności i 
pracy młodzieży, zostało wy 
budowane boisko sportowe. 
Wykonano ponad 200 pomocy 
naukowych. Dużym sukce­
sem było zdobycie przez ze­
spół artystyczny pierwszego 
miejsca na eliminacjach woje 
wódzkich, oraz jednego z czo

łowych na eliminacjach cen­
tralnych.

Niewątpliwe osiągnięcia 
nie mogą jednak przesłonić 
braków i niedociągnięć jakie 
zaistniały w ub. roku szkol­
nym, jak np. złe oceny u nie­
których uczniów.

Młodzież Technikum musi 
wzmóc wysiłki, by osiągnąć 
jak najlepsze wyniki w nauce 
i pracy. (k)

80 tysięcy piłek 
dla dzieci

Każde dziecko chce mleć piłkę, 
dużą, kolorową, gumową piłkę. 
Spółdzielnia Pracy „Hydroche- 
mia ■ w Warszawie, która przed 
kilku miesiącami rozpoczęła pro­
dukcję piłek, dostarczyła ich na 
rynek dopiero 30 tys. Piłki, ozdo­
bione pomysłowymi wzorami, w 
ładnych kolorach i różnej wiel­
kości, szybko zostały rozprze­
dane w sklepach z zabawkami.

Obecnie załoga spółdzielni po­
stanowiła zwiększyć liczbę produ 
kowanych piłek. Razem ze spół­
dzielnią im. Mariana Buczka w 
Gdańsku, która w najbliższym 
czasie ma przystąpić do produk­
cji tych poszukiwanych zabawek, 
„Hydrochemla" wyprodukuje do 
końca br. około so tys. piłek.

Młodzież weźmie żywy udział 
w obchodzie Miesiąca 

Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Nasi czytelnicy i korespondenci

W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
poważny też bęjzie jeśli cho­
dzi o jego program udział a- 
paratu „Służba Polsce” i Lu 
dowych Zespołów Sporto­
wych.

Przez Powsz. Org. „Służba 
Polsce" organizowane są na 
przykład zawody szkolenio­
wo-sportowe gromadzkich 
hufców „SP‘‘ w zakresie przy 
sposobienia wojskowego, za­
kończone festynami młodzie­
żowymi. Zawody te organizo 
wane będą dla uczczenia przy 
padającej w dniu 12 pażdzier 
nika 1954 roku XI rocznicy 
bitwy pod Lenino.

Program zawodów obejmuje 
obok ćwiczeń wojskowych w 
terenie „gry połowę” — po­
kazy sportowe zademonstro­
wane przez członków LZS, 
oraz festyny z takim progra 
mem jak np. konkurs wspina 
nia się na słup, gra wybijan- 
ka, wyścigi rowerowe, konne, 
zawody strzeleckie itp. W 
czasie trwania zawodów or­
ganizowane będą wystawy 
twórczości junackiej, kół zain 
teresowań, kiermasze, lote­

rie książkowe, wieczornice i 
zabawy taneczne. Zawody i 
festyny organizują komendy 
powiatowe „SP”. Należy do­
łożyć Jak największych sta 
rań, by zawody te odbyły 
się zgodnie z programem i wy 
tycznymi Komendy Głównej 
„SP”.

Wyróżniającym się komen­
dantom społecznym, wykła­
dowcom i pracownikom ko­
mend powiatowych wręczone 
będą nagrody.

Okres przygotowań do Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej zbiega się 
z okresem organizacji doży­
nek. Pozwala to na przepro­
wadzenie szerokiej akcji pro­
pagandowej wśród ludności 
wsi.

Kadra „SP" w porozumie­
niu z komitetami organiza­
cyjnymi dożynek będzie orga 
nizowała atrakcyjne impre­
zy sportowe.

Hasłem pracy propagando­
wej j agitacyjnej każdego pra 
cownika aparatu młodzieżo­
wego winno być „każdy czło 
nek LZS — członkiem TPPR “, 
„każdy junak „SP" — człon­
kiem TPPR".

Kina
KOSZALIN — „Nowa Ruta" — 

„Tragiczny pościg"
Seanse godz. 1S, 1S 1 20
„Młoda Gwardia" — Rokossowo — 

„Wiosna w Moskwie"
Seans godz. 20.
SŁUPSK — „Polonia" <— 

„Nędznicy" II seria '*■
Seanse godz. 18, 18 i 20.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 

„Czarne korytarze*'
Seanse godz. Ił i 20.
SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 

„Zagubione dzieciństwo"
Seanse godz. 18 1 20.

WAŁCZ — „Tęcza" — 
„Preludium sławy"

Seanse godz. 18 i 20.
USTKA — „Delfin" — 

„Ambicje młodości*’
Seanse godz. 18 1 20.
DARŁOWO — ..Bajka" — 

„Na łaskawym Chlebie"
Seans godz. 20.
SŁAWNO — „Sława" —• 

„Najpiękniejsza” , -
Seans godz. 20.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 

„Mały przewodnik"
Seans godz. 20.
BYTÓW — „Albatros" — 

„Córka pułku’*
Seans godz. 20.
MIASTKO — „Grażyna" — 

„Nieustraszony batalion"
Seans godz. 20.
CZŁUCHÓW — „Uciecha" — 

„Dzielnica cudów’*
Seans godz. 20.
ZŁOTÓW — „Rodło" — 

„Kobieta dotrzymuje słowa’*
Seans godz. 20
ŚWIDWIN — „Warszawa" — 

„Śluby kawalerskie"
Seans godz. 20.
DRAWSKO — „Drawa" — 

„Piątka z ulicy Barskiej'*
Seans godz 20.
ZŁOCIENIEC — „Mewa" — 

„Mury Malapagl’*
Seans godz 20.
CZAPLINEK — „Piast" — 

„Tosca*
Seans godz. 20.

POŁCZYN-ZDROJ—„Wolnolć"— 
„Ambicje młodości'*

Seans godz. 20.
UWAGA: Repertuar kin podaje- 

my na podstawie komunikatu 
Okr. Zarządu Kin w Koszalinie.

Cyrk
CYRK Nr S W SŁUPSKU

W programie: tresura koni 1 
psów, żonglerka, popisy na stalo­
wej linie, akrobacja ltp.

Początek przedstawienia o godz. 
1540 w niedzielę 1 lwięta dwa 
przedstawienia o 13,30 i 19,30.

Bilety do nabycia w kasie cyr­
ku w dniu przedstawienia od 
godziny is.00 w niedzielę od 10,00

Radio
PROGRAM I

11 września 1954 r. (sobota)
Wiadomości: 5.05, 0 00, 7.00, 7.56, 

12.04, 16.00, 20 00 , 23.00.
5.10 Audycja dla wsi. 5 25 Mu­

zyka rozrywkowa. 5.48 Gimnasty­
ka. 8.15 „Z piosenką do pracy'. 
6 30 Kalendarz radiowy. 6 37 Kon­
cert. 7.15 Muz. rozrywkowa. 8.00 
Muz. operowa. 9 00 Dla klas IV — 
słuchowisko. 9 20 Koncert soli­
stów. 10 00 Muz. ludowa. 10.30 Or­
kiestra symfoniczna radia węgler 
sklego. 11.05 Dla klas V. 11.30 Muz. 
1 aktualności. 12.10 Muz. rozryw­
kowa. 12.25 „Na swojską nutę". 
12.46 Audycja dla wsi. 15.80 Dla 
dzieci — słuchowisko. 16.03 Ty­
dzień muz. bułgarskiej. 16 30 Ple­
śni 1 tańce ludowe. 17.00 „Z życia 
Związku Radzieckiego". 17.80 Kon 
cert rozrywkowy. 18.20 „Ulubione 
melodie". 18 40 „Korespondenci 
sportowi donoszą". 18.50 „Przy so 
bocie po robocie". 19.50 Audycja 
dla wsi. 30.30 Muz. taneczna. 21.30 
Felieton 22 00 Dziennik sportowy. 
22.30 Muz. operetkowa. 23 03 Muz. 
taneczna.

NIEUCZCIWY SPRZEDAWCA
Do sklepu MHD Nr 4 w Bia 

łogardzie nadeszły długo o- 
czekiwane przez kobiety wan 
ny i kotły. Niestety... nieucz 
ciwy sprzedawca, a zarazem 
kierownik sklepu Maciej Wa 
lachowski ukrył przywiezio­
ny towar przed kupującymi. 
Wanny i kotły sprzedawał 
tylko swoim znajomym i krew 
nym.

Na interwencję jednej z 
klientek, kierownik odpowie­
dział arogancko, że żądany to 
war będzie sprzedawał — 
„...może dziś, — może jutro...”

Kierownik Wałachowski 
winien wziąć przykład z Da­
nuty Jaros, ekspedientki 
sklepu PSS Nr 33 w Biało­
gardzie, która uczciwie, u- 
przejmie i szybko obsługuje 
klientów. Nic też dziwnego, 
że kupujących jest tu zawsze 
więcej niż w sklepie prowa­
dzonym przez Wałachowskie 
go.

Eugenia Sobczyk

KINO „OBJAZDOWE”
Pracownicy PGR Swierzen- 

ko pow. Słupsk zwątpili już 
w istnienie kina objazdowe­
go. Zwracamy dyrekcji OZK 
w Koszalinie uwagę, że pra­
cownicy PGR Swierzenko nie 
widzieli już od 5-ciu miesię­
cy kina objazdowego,

Jan Zagożdzon
instr. KO PGR Swierzenko

Podobne sygnały napłynęły

do redakcji także i z gromady 
Kościernica, pow. Sławno.

Siadem 
nieopublikowanych 

listów
Czytelnik (nazwisko znane re­

dakcji) plsze: „W naszym PGR 
Ochodza, gm. Motarzyno, pow. 
Słupsk zamieszkuje 2 kumotrów. 
Maciej Kuryło — pracownik chlew 
ni 1 Bronisław Watman — leśni­
czy, którzy nawzajem „uzupełnia 
Ją się".

Ob. Maciej Kuryło za wódkę 
może nabyć u leśniczego drzewo, 
a leśniczy za drzewo może u Ku- 
ryły napić się wódki. Kuryło 
przez częste upijanie się, zanied­
buje swój odcinek pracy*’.

Interweniowaliśmy w Prezy­
dium PRN w Słupsku, które w od 
powledzl zawiadamia nas:

„Prawdą Jest, Iż ob. Maciej Ku 
ryło nie wywiązywał się z powie­
rzonych obowiązków, lekceważąc 
polecenie kierownictwa, demobl- 
llzow.il swoim postępowaniem po 
zostalych pracowników W wyni­
ku takiego postępowania chlewnia 
zarodowa nie dawała planowych 
przyrostów. Za niewłaściwy sto­
sunek do pracy zawodowej, oraz 
częste upijanie się Maciej Kury­
ło został zwolniony z pracy z 
dniem 15.VIII.54 r.

Jeżeli chodzi o Bronisława Wet 
mana, to po dokonaniu analizy 
Jego pracy stwierdzono szereg nie 
dociągnięć, w związku z czym 
Bronisław Welman został zwolr 
niony z pracy, przez Rejon La­
sów Państwowych w Słupsku z 
dniem l.VIII1954 r.

* • *
Jan Jończyk zwrócił się do nas 

z prośbą o Interwencję w spra­
wie przyśpieszenia wykonania 
protez przez Państwową Wytwór 
nlę Protez w Poznaniu.

Interweniowaliśmy w Państwo­
wej Wytwórni Protez w Poznaniu, 
która w odpowiedzi zawiadamia 
nas, 11 obuwie ortopedyczne zo­
stało wykonane 1 wysłane na 
adres ob. Jana Jończyka.

(54)
— Pułkownik? — wybąkał Turoń j nie widząc potwierdze­

nia usta otworzył przerażony: — Gene...
Nie dokończył, Odwet uchylił zasłony:
— Panie pułkowniku, rozkaz wykonany!
Dosyć szczególnie mu61ał zrozumieć ten rozkaz. Zapamięta! 

chyba tylko Tu rontowe oburzenie, bo Teo wlazł do namiotu 
popchnięty z tyłu przez dwóch uzbrojonych zwiadowców. Był 
dosyć nastraszony, zaczął od razu bełkotać Jakieś przeprosze­
nia:

— Doprawdy, panie pułkowniku, żałuję ogromnie... nie 
miałem zamiaru...

Turoń zbaranlał. Nie wiedział czy sam ma wstawać, czy 
tamtego zapraszać do siadania. Przeptórkowskl uratował sy­
tuację, sucho dosyć nakazując tamtemu zająć miejsce na 
taboreclku. Teo spełnił to polecenie z najrozkoszniejszym 
uśmiechem.

— Nazwisko, imię, data urodzenia? — ciągnął Przepiór- 
kowskl.

— Koniecpolski Teofil, urodzony tysiąc dziewięćset dwa­
dzieścia cztery, w Sulimowie, powiat Przemyśl. Doprawdy, 
proszę pana. ja nic złego..,

— Dobrze, dobrzel — Przeplórkowskl korzystał z tego 
wstępnego przykładu, aby wyciągnąć z bubka Ile się da: — 
Dawno pan pracuje u tego...

— U pana Rlchardsa? O, już trzeci miesiąc. Zaraz po 
Zdzisiu Lubomirskim, wie pan, tym, co do Anglii...

— A pen Richarda, on gdzie?... Przy ambasadzie? — Nte 
wytrzymał Turoń — przy misji wojskowej?

— A skądże! Jest korespondentem.„•
— Kores...?

Piłkarze klasy B zakończyli rozgrywki
Piłkarze klasy B w zasa­

dzie zakończyli już swoje roz­
grywki. Pozostały jeszcze je­
dynie do rozegrania 2 mecze 
w grupie „Południe".

W grupie „Północ” pierw­
sze miejsce i awans do kla­
sy A wywalczył sobie LZS 
Grapice, który zdecydowanie 
przewyższał umiejętnościami 
inne drużyny tej grupy. W gru 
pie „Południe” awans do kla­
sy A zapewniła już sobie 
Spójnia z Drawska, która w 
ubiegłym roku opuściła szere­
gi tej klasy.

Oprócz tych zespołów mo­
żliwość awansu mają jeszcze 
trzy drużyny: LZS Traktor ze 
Słupska, Włókniarz Złocieniec 
oraz Spójnia Wałcz lub Spój­
nia ze Złocieńca (będzie to za­
leżało od wyniku zaległego 
spotkania mistrzowskiego tych 
zespołów). Te trzy drużyny 
walczyć będą między sobą w 
spotkaniu — każdy z każdym 
— o wejście do klasy A, przy

Turniej tenisowy
w Koszalinie

Z okazji Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej kolo ZS Start przy Spół­
dzielni Mechaników Samocho­
dowych w Koszalinie organi­
zuje w dniu 12 września br. 
o godz. 10-eJ na kortach ZS 
Spójni turniej klasyfikacyjny 
tenisa ziemnego dla zawodni­
ków niesklasyfikowanych.

Zgłoszenia przyjmuje koło 
ZS Start przy Spółdzielni Me 
chaników Samochodowych w 
Koszalinie ul. Kaszubska Nr 1 
codziennie od godz. 7—15-ej, 
a od godz. 16—19-ej na kor­
tach ZS Spójnia.

Ostateczny termin zgłoszeń 
upływa w dniu turnieju o go­
dzinie 9-ej rano.

czym pierwszy mecz odbędzie 
się w Zlocieńcu między tam- 
tejszym Włókniarzem a 
LZS-em ze Słupska już w dniu 
19 bm.

Nie wiadomo jeszcze jaki 
będzie los ostatnich zespołów 
w obu grupach, gdyż w tej 
chwili ważą się jeszcze projek 
ty reformy rozgrywek o mi­
strzostwo klasy B w roku 
przyszłym i ewentualnego po 
większenia ilości grup i zespo 
łów tej klasy.

A oto końcowe tabele roz­
grywek obu grup:

GRUPA „POŁUDNIE"

Spójnia Drawsko 17 25 54:27
Sgójnia Wałcz 16 22 49:27
Spójnia Złocieniec 16 21 35:11
Gwardia Bytów 17 19 41:30
Włókniarz Okonek 17 17 39:55
Spójnia Czaplinek 16 14 32:26
LZS Zółtnica 17 14 30:38
Włókniarz Złocieniec 17 13 21:36
Ogniwo Jastrowie 16 11 37:52

GRUPA „POŁNOC* •

LZS Grapice 13 26 63:11
I.ZS Słupsk 15 21 47:17
LZS Sławno 15 21 52:29
Ogniwo Ustka 15 14 39:37
Spójnia Sianów 15 12 40:56
Budowlani Białogard 15 u 30:52
Gwardia Darłowo 15 9 23:40
Kolejarz Kołobrzeg 15 8 27:61

Przed turniejem
w Sofii

Trener państwowy Szłam objął 
w Zakopanem kierownictwo obozu 
przygotowawczego bokserów przed 
międzynarodowym turniejem w 
Sofii.

Bokserzy przebywać będą w 
Zakopanem do soboty 11 bm. Na 
stąpnie wyjadą do Warszawy, 
skąd udadzą się w poniedziałek 
do Sofii.

Zawodnicy przeprowadzają co- 
dziennie ostre sparrlngi na rin­
gu ustawionym na powietrzu. W 
tych samych bowiem warunkach 
odbędzie się turniej w Sofii.

Trenerzy Sztam I Szydło z za­
dowoleniem wyrażają się o przy­
gotowaniu kondycyjnym naszych 
reprezentantów.

Olimpiada szachowa
W II rundzie drużynowych mi­

strzostw świata w szachach uzyska 
no w grupie pierwszej następują* 
ce wyniki:

ZSRR-Grecja 4-0
Holandia — Finlandia 3 — 1 
Islandia - Austria 3 — 1
W grupie tej prowadzi zdecydo­

wanie Związek Radziecki mając 
po 2-ch rundach 8 pkt

— Tak Jest. Pisze artykuły. Teraz właśnie, chclał taki re­
portaż, z życia wojska narodowgo...

Spojrzeli na siebie. Przeplórkowskl wygląda! głupio I Turo 
nlowi iskierka zadowolenia śmignęła przez oczy: nareszcie 
1 ten mądrala strzelił bykal Kulawy jakby się zakrztuslł, 
mruknął coś, że Jszcze wróci, poszedł. Turoń zawołał Odweta, 
powiedział przy nim Koniecpolskiemu, że fanaberie w lesie są 
nie na miejscu. i

— Ależ tak, panie pułkowniku, ja rozumiem — wyginał się 
Teo w ukłonach, przepraszał, tyłem się wycofywał z namiotu.

Nie skończyło się Jednak na tym. Zaraz po Ich wyjściu 
nadszedł Bonawentura. Był Jeszcze zielony po wczorajszym 
1 tym bardziej zgryźliwy. Skoczył do Turonia z pyskiem: pan 
Richarda się zbudził, a przy nim nikogo!

— Powoli! — z poczuciem własnej wyższości odparował
Turoń. — A kto on jest, ten cały Rlchards, żeby się tak sta­
wiać? I

Bonawentuna nie zrozumiał: Jak to, Amerykanin, zresztą 
było to wszystko omówione, waga tej wizyty...

— Kto on — napierał Turoń. — Pułkownik, generał? Nie 
wiecie? A Ja wiem! Pismak zwyczajny! Z gazety!,

Nie zastrzelił tą rewelacją wysłannika. Tylko parsknął Bo­
nawentura, a gdy dowiedział się, że szofera pana Rlchardsa 
potraktowano niegrzecznie,. wpadl w fintę: I

— Ja wami... My wami... Do komendy głównej. raport!, .j 
Za takie rzeczy kula w łeb za mało!

Turoń przeraził się i nie rozumiał. Pismak przecież! 1
— A wyście co myślell, że tu Eisenhower przyjedzle, albo 

sam Truman?
— Ależ on... artykuły!...
— Artykuły! Artykuły!, tó on dla takich'. Jak wy, żeby mii 

głupich pytań nie stawiali! A naprawdę...
Teraz dopiero połapał się Turoń w rozmiarach' swojej nie­

zręczności. Chclał nawet z przeprosinami do Rlchardsa się 
wybierać. Bonawentura ręką machnął: i

— Już lepiej, lepiej śledźcie tu. I bez mojej zgody ns?
w ;ch obecności nie otwierajcie. Wielka polityka wymaga Jed­
nak pewnego wyrobienia. |

Poszedł sam do Rlchardsa. Wrócił po ctiwtll: w jak najgor­
szym zastał go humorze. Teo był tam także j muslał nieźle 
obmalować tutejsze stosunki, bo znakomity gość w ogóle nie 
zechctał z Bonawenturą rozmawiać.

Bokserzy 
koszalińskiej Spójni 
znów walczą

Jak nas informują Rada Koła 
Terenowego ZS Spójnia w dniu 
11 września o godz. 18.00 w sali 
Szkoły Metalowo-BudowlaneJ w 
Koszalinie rozegrany zostanie 
mecz bokserski pomiędzy druży­
nami Włókniarza z Kalisza Po­
morskiego 1 Spójni Koszalin. W 
drużynie gości wystąpią m. In.: 
zawodnk I ligi Wojteckl, mistrz 
Polski Juniorów obala, mistrz Pol 
skl ZS Włókniarz Doman. Toteż 
zawody będą niewątpliwie bardzo 
Interesujące.

Uczmy się 
języka rosyjskiego - 
wzbogacajmy swą wiedzą 
o Wielkim Kraju Rad
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